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Marsz. Senatu Szymański ofrzymał misję 
utworzenia rządu. 


WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.). 
Kancelarja cyw. Pana Prez. Rzpltej 
"komunikuje: Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej powierzył misję utworze- 
rzenia gabinetu p. prof. Juljanowi 
Szymańskiemu, marszałkowi Senatu. 


Krążą wersje, że marsz. Szymański 
sprawować będzie tylko ogólne kie- 
rownictwo gabinetu, natomiast rów- 
nocześnie utrzymany zostanie urząd _ 
wicepremjera, który ma jakoby objąć 
prof. Bartel. Wymieniają również na 
to stanowisko obecnego kierownika 
min. skarbu p. Matuszewskiego. 


Oświadczenie prof. 
Szymańskiego. 


WARSZAWA, 17. III. (PAT.) Mar- 
szałek Senatu Szymański, proszony 
[rzez przedstawiciela klubu sprawo- 
zaawców parlamentarnych o poinfor- 
mowanie prasy O treści oapowieazj, 
jaką cał Panu Prezydentowi Rzpltej 
na udzieloną mu misję tworzenia ga- 
binetu, odpowiedział: 

W toku rozmowy jaką miałem 
wczoraj na Zamku z Panem Prezy- 
aentem Rzpltej razem z marszałkiem 
Sejmu, oświaaczyłem Panu Prezyaen- 
towi Rzpltej, że zdaniem mojem 
współpraca rządu z sejmem. byłaby 
może jeszcze możliwa i nie należy 
Z niej jeszcze rezygnować, W każ- 
aym razie zakończyłem dewizą: Con- 
coraia res parye crescunt, uiscordia 
maxime uilabuntur. (Zgoaa buduje, 
niezgoda rujnuje). Należy życzyć, aby 
to było zrozumiane i w Sejmie. 

Wczoraj wieczorem zostałem przez 
Pana Prezydenta zaproszony powtór- 
nie na Zamek. Pan Prezyaent oświad- 
czył mi, że wobec tego, iż wyraziłem 
Erzekonanie o możności współpracy, 
chce mi powierzyć misję, utworzenia 


gabinetu. Poprosiem o czas ao na- | Rzpltej powierzenia mi misji. Oaby- 


mysłu i uaałem się do marsz. Piłsud. 
skiego. Marsz. Piłsudski powieaział 
mi, że on sam nie jest w stanie roz- 
mawiać z Sejmem. O ile zaś ja mam 
jeszcze możność rozmawiania, to że- 
bym się poajął tworzenia gabinetu. 

Dziś o godz. 3 popołuaniu otrzy- 
małem potwierazenie Pana Prezya. 


łem niezwłocznie konferencję z pia- 
nem premierem Bartlem i marszał- 
kiem Sejmu Daszyńskim. 

Z uwagi na jutrzejsze uroczysto- 
ści wstrzymam @alsze konferencje, 
natomiast we czwartek | rozpocziię 
rozmowy z przeastawicielani strof” 
nictw sejmowych. 


Sejm będzie obradował pomimo przesilenia. 


rzadowego. 


WARSZAWA, 17. IH. (tel. wł). 
W gabinecje marsz. Sejmu odbyła się 
narada z wicemarszałkami Sejmu. Na 
tej naraazie marszałek zwrócił uwa- 
gę, że jest cały szereg spraw co ao 
których rząa nalega, żeby były szyb- 
ko załatwione, a więc kreuyty coaat- 
kowe za r. 1929-30, a w nich — 15 
miłjonów zł. na zasiłki ala bezrobot. 
nych. Zasiłków tych nie bęazje można 
wypłacić bezrobotnym bez uchwale- 


WARSZAWA. 18. marca. (tel. wł) klub 
BB. zebrał się na plenarne posiedzenie, 
po którem ogłosił obszerny komunikat: 

W komunikacie tym, po szeregu wymy- 
słów, skierowanych pod adresem sejmu i 
marszałka sejmu, klub BB. oświadczył ka- 


nia osobnej ustawy. 

Dalej należy załatwić b. doniosłą 
ula rolnictwa zmianę statutu Banku 
Rolnego i inne sprawy. 

Wobec tylu i tak ważnych spraw, 
prezyajum Sejmu zaecyaowało, że 
mimo przesilenia gabjnetówego, po- 
siedzenia Sejmu muszą sję oabywać 
i ustaliła termin tych posiedzeń na 
unie 24, 25, 26, 27 i ewentualmie 
29 marca rb. 


 Prowokacyjna zapowiedź awantur w Sejmie 


tegorycznie, że przewidując próby zwoły- 

wana posjedzeń sejmowych w czasie prze- 

silenia, próbom takim „oprze się z całą 

bezwzględnością. me rofając się przed u- 

życiem Jaknajostrzejszych środków”. 
—€©— 
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Wstrzymanie obrad konferencji morskiej. 


PARYZ, 17. IN. (AW.). Oficjalne 
obraay konferencji flotowej w Lon- 
Gynie wstrzymane zostały na I ty- 
czień, Narazie oabywają się roko- 
wania zakulisowe, których wyniki są 


barczo wątpliwe. W tutejszych sfe- 
rach politycznych panuje przekonanie, 
że planowany pierwotnie projekt ur 
kładu 5 mocarstw okaże się niemoOż. 
liwym ao osiągnięcia. 
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Przesiłenie rząaowe trwa. Z związku 
z tiem ocbyła się onegaaj u Prez. 
Rzpltej konferencja z marszałkami 
obu izb. Podobno nastąpić mają rów- 
nicż konferencje z przeastawicielatmi 
poszczególnych stronnictw sejmu. Po- 
wtarza się więc historja z rrzesile- 
niem gabinetowem po upaaku rząau 
r. Switalskiego. Pomięazy Zamkiem 
a Belwecerem trwają ustawiczne na- 
rady. 

Konferencje z  przeastawicielami 
stronnictw, jakkolwiek są wskazane, 
w canym wypacku, nie wniosą zasa- 
cniczo nic nowego, temwięccj, że 
Prez. Rzpltej wyraził zcziwienie z 
jowoau przesilenia, które nastąpiło 
wskutek solidaryzowania się całego 
rządu z p. Prystorem. Oa ostatniego 
przesilenia gabjnetowego nie wiele 
zmian zaszło na lepsze. Stronnictwa 
rrzez swoich reprezentantów już na 
poprzednich konferencjach u Prezya. 
Rzpltej zgodnie z opinją i wolą spo- 
łeczeństwa «wskazały na konieczność 
usunięcia azjsjejszego systemu rzą- 
azenia i przywrócenia prawu należ- 
nego szacunku. Postulaty te w niczem 
nie mogą ulec zmianie. Konieczność 
likwiaacjij systemu „ukrytej“ cykta- 
tury jest i obecnie njemnjejsza i nie- 
mniej aktualna, anjżelj poprzednio. 

Epilog dzisjejszego przesilenia ga- 
inetowego jest nicznany. Ze względu 
na buażet powinno oto być jaknaj- 
rychlej zlikwiaowane. Gra na zwło- 
kę nie przeszkodziłaby jeunak Sej- 
mowi z sfinaljzowanjiu prac budże- 
towych. 

Chodzi w tej chwili o rzecz inną. 
Nauczeni wielokrotnem aoświadcze- 
niem, wiemy, jż 0a kjlku lat ro ukoń- 
czeniu prac buażectowych skwapliwie 
korzysta się z prawa zamykania sesji 
sejmowej bez względu na ważność 
spraw bęcących poza budżetem. Oba- 
wa ta zachoczi i obecnie. Sejm zna- 
lazłby się na sieamiomiesięcznym 
przymusowym urlopie. 

W obecnym momencie nie powiuno 
to mieć absołutnie miejsca. Dał te- 
mu wyraz marszałek Daszyński na o- 
statniej konferencji u Prez. Rzpltej, 
[ockreślając konieczność załatwienia 
poza budżetem różnych spraw termi- 
nowych, jak sprawy b. min. Czecho- 
wieza i związanej z tem sprawy za- 
mknięć rachunkowych na r. 1929-30, 
projekty ustaw ratyfikacyjnych ita. 
Ponaato niecierpiącą zwłoki jest ko- 
nioczność załatwienia ustaw samo- 
rzącowych. 

Zamknięcie sesji w aniu 31 marca 
oznaczałoby ucicczkę przea niemiłemi 
sprawami, Jeśli w danej chwili może 
być mowa o pacyfikacji stosunków 
w kraju, to wyraz temu musi dać 
rząd przez umożliwienie scjmowi 
kontynuowania prac, bęaących na 
porzącku. Traktowanie sejmu, jako 
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okoła przesilenia. 


pachołka, potrzebnego tylko do u 
chwalenia budżetu, anusi ustać. W 
przeciwnym razie celowość istnienia 
sejmu staje w wątpliwem świetle. 
Zaaen parlament nie może zrezygiio- 
wać ze swoich praw czynnika usta- 
woaawczego, inaczej przestałby być 
sobą, byłby tylko listkiem figowym, 
jokrywającym aziałalność rządu. 
Jeśli więc rządy pomajowe tra- 
ktują potrzebę istnienia parlamentu 
poa kątem własnych potrzeb bez o- 
glądania się na najjstotniejsze jnte- 
resa sjrołeczeństwa — to Sejm, jako 
zbiorowy wyraz woli tegoż społe- 
czeństwa, nie chce się dać zepchnąć 
ao roli powolnego instrumentu. 
Prawa samorozwiązania się Sejm 
obecny nie posiaaa. Jeśli więc rząay 
pomajowe nie wiazą możności współ 
pracy z tym sejmem, powinny go roz- 
wiązać i rozpisać nowe wybory. Na 
tę arogę sanacja byłaby zapewne już 
aawno poszła, gayby nie świado- 
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mość, iż okres cuaów wyborczych z 
r. 1928 minął bezpowrotnie, a Be-Be 
zeszeałby ao roli małoznaczącego 
stronnictwa. Uświaaamjając sobie ten 
stan rzeczy, sanacja woli utrzymać 
istnienie obecnego sejmu, walić weń 
kamieniami i błotem, an;żeli zrezy- 
gnować z rządów w państwie. Z je- 
anej strony klęska sanacji w wybo- 
rach do samorządów, z arugicj roz- 
prawy a wybory scjnowe przed są- 
aem Najwyższym i ujawniane „nie- 
aokłacności'* świadczą o istotnej sile 
i wartości obozu sanacyjnego oraz o 
nastrojach obecnych w  społeczeń- 
stwie. 

Kwaaraturę koła obecnej sytuacji 
politycznej uaa się więc rozwiązać 
tylko albo drogą umożliwienia Sej- 
mowi pracy i zabezpjeczenia mu na- 
leżnego wpływu na państwo, albo 
przez rozwiązanie sejmu i rozpisanie 
wyborów. 

W stosunku sanacji ao sejmu brak 
jest szczerości i odwagi, który nie 
pozwala jej zagaanienia parlamentą- 
ryzmu załatwić w formie ostatecznej 
i zaęcyaowanej. 
oan 


geim stwierdza, że przekroczenia budżetow 


były nielegalne. 


WARSZAWA. 18. marca. (Pat) Na seł- 
mowe; komisji budżetowej. poseł Kozłow- 
ski (BBWR.) wniósł o odroczenie obrad 
do czasu zakończema przesilenia rządo- 
wego. Wniosek upadł. Wówczas posłowie 
BBWR. opuścili salę obrad u komisla 


przystąpiła do dalszej dyskusji nad kweszej., 


tl, kredytów (dodatkowych na r. 1927—28. 

Posce: Rybarski (KI. Nar.) proponuje nie- 
zatwierdzić przekroczeń : fund. dyspozycy|- 
nego w Min. Spr. Z. o 2,938.278 Zł. i arpit, 
propagandowego z 856.875 zł. dale] w 


Mm. 5. W. w paragr. .. Pomieszczenia” 
1.806.675 zł. eo miało być wydane na 
koce dla żołnierzy, a według pewnych 
wiadomości, poszło na wydatki biurowe, 


w Man. Skarbu proponuje śkreślić wydalki 
na speelalne koszla w kwocie 585.100 zł. 
w Minist. Oświaty proponule skreślić 
1570.77» zł ma lnstytul wych. hz. co 
było zrobione zdaniem mowey bez pod- 
stawy ustawowej. w Min. Rob, Publ. pro- 
ponuje skreślenie kredytu 1,095,000 zł. u- 
trzymanej na żądanie szela departamentu. 
Jakkolwiek w tym samym dziale kredyt 10 
mijonów nie bvł wvczerpanv. w Min 
br. proponuje skreślić 309.000 zł. dl 
olar wypadków majowych, gdyż nie jest 
dobrze określone, w Jaki sposób zostały 
one rozdane. Zdaniem mówcy mogłoby się 
to siać (vlko na podsiowie uchwały sel- 
mowel. Wreszcie proponuje rezolucję, że 
5elm stwierdza 1z rząd w roku budże- 
towym 1927—38 idokonał przekroczeń bu- 
dżetowych. hez podstaw ustawowycii. nion- 
sprawiedłiwionych (ami  zobowiazaniami 
prawnemi |patństwa. ani koniesznym wzro- 
stem wydatków na pa'o i kredytów sza- 
eunkowych, zasadniczo przyjętywh w m- 
stawie skarbowej,' łącznie na 230 miljonów 
nów zł. Sejm slojąc wobec faklu dokonane- 
go nie odmawia legalizacli tvch przekro- 
czeń, stwierdza jednak, że rzad postąpił 
melegninie, i 'przytem <loftścił się nad- 
miernego powiększenia budżetu państwa. 

Poseł Kornecki,. zgłasza, dodatkowy 
wmosek w sprawie pewnych kredytów (dla, 
(órnego Sląska, które według uwag N. 


1. K. nie zostały w całości wydane, 4 
przez wojewodę śląskiego umieszrzone w 
Banku Gosp. Kral. a nie przelane do Skar- 
bu Państwa. « 

Przemawiali Jeszcze posłowie Kuśnierz 
iKapeliński. który proponuje skreślenie 
153.000 na budowę gmachów w Chełmie 
w budżecie Min. Komunikaci. 

bo przemówieniu sprawozdawsy posła 
Liobermana« przystąpiono do głosowania. 

Poprawkę w sprawie skreślenia 8 mil- 
jonów w budżecie Prezydjum Rady Win. 
przyjęlo zednomyślnie. '(rdy zarządzono 0- 
biiczenie głosów okazało się, że Jest tvlko 
15 członków, a więc brak jednego posła 
do kompletu, przelo zarządzono przerwę. 
Po wznowieniu :posjedzenia stwierdzono 
dostateczne quorum 17 posłów 1 przyslą- 
pono do dalszego głosowania. Przyjyto ġe- 
inomy<łme wszystkie,wnioski referenta.. 

Z kola przyjęto wszystkie poprawki p. 
Rybarskiego, za wyjątkiem jednej o niezi- 
twierdzeniu sumy -1,090.000 zł. klóra do- 
tyczy robót publicznych w związku Z Za- 
(rudnieniem bezrobotnych. Poprawkę tę 
odrzucono 10 przeciw 8 głosom. Następnie 
przylęto poprawki posła Korneckiego i 


wniosek posła  Kapelińskiego. Hozalem 
przyjęlo jeszeze rezolucję posta Rybar- 
stktego. , 


Na tem ukończono drugje czytanie, Trze- 
cie czytanie nastąm Jutro. 


AS WGRA RORY SERCE 


ytory w Gnieźnieńskiem, 


WARSZAWA, 18. 3. (AW. Wobec 
unieważnienia wyborów do Sejmu w 
okręgu wyborczym Nr. 33 (Gniezno 
ministerstwo spraw wewn. zarządziło 
ponowne wybory w tym okręgu na 
azień 1. czerwca b. r. Rozporządze- 
nie zawiera szczegółowy kalendarz 
wyborczy. Ostateczny wynik wybo- 
rów ustalony bęczie ania 4 czerwca. 

sf > 


" WARSZAWA, 17. III. (tel, wt). 
Marsz. Piłswaski opowiada w swo- 
im wywiaczje, że p. Prezydent po dy- 
misji p. Bartla zwrócił się do niego z 
żądaniem, aby on objąi prezesurę ga- 
binetu. Piłsuaski zaznaczył prezyden- 
towi, że on musi odmówić i aodał 
że publicznie wytłumaczy przyczyny 
tej odmowy. Dalej następują wymy- 
ślania na posłów. Mięazy innemi po- 
wiaada, że każay kto przekroczy 
przeasionek gmachu przy ul. Wiej- 
skiej nie może pracować proauktyw- 
nie i temu podobne. Posłowie mają 
niezwykłą łatwość brudzenia sobie 
języka, niezwykle łatwem u nich o- 
szeczerstwem. 

Rzeczą charakterystyczną jest — 
powiaaa p. Piłsucski — że oszczer- 
stwa swoje zaczynają zawsze nagle i 
niespodziewanie. 

Następuje jeszcze cały stek wy* 
myślań i omawiań, jacy to są po- 
słowie. Nazywa ich „zaszczekanymi”. 
Mówi, że luazie którzy się z nimi ze- 
tkną są zabrudzonymi ich brudną śli- 
ną. „Panowie ci nje szczęazą ani czci 
kobiet, ani azjecka, ani kogokolwiek 
nawet z bliskich znajomych dła ich 
brudnej śliny”. 

Dalej Piłsudski, mówi, że istnieje 
u posłów Śmieszna i njeprzyzwoita 
forma bytowania, mianowicje mówie- 
nie nierzeczowe © każaej kwestji, 
taka zwykła gaaanina. Ale dlaczego 
ja, ja sumienny człowiek, który się 
na rzeczy zna i rzeczowo o niej my- 
Śli, mam słuchać tych nierzeczowych 
słów. Potem mówi, że p. poseł nie- 
oarowiecziałny ani honorowy, ani 
pod wzglęcem czci, ani poa wzglę. 
aem rozumu, ani pou wzglęaem pra- 
cy, czyni z siebje poprostu potwor- 
ka, który ala swego jakoby prestiżu 
skacze po różnych pracach zmieniając 
swój sąd w każaej chwili i czepia- 
jąc się luazi w sposób jakiegoś gał- 
gańskiego psa“. 

Powiada, że nie kto inny tylko 
on był w Polsce wynalazcą Sejmu, 
i mówi tak „aotąa w pamięci mi 
ciągle stoją postępowania tych pa- 
nów w stosunku do Prezya. Rzpltej. 

Oto jeden z charaktervstycznych o- 
brazków : 

Wszyscy u nas przysięgali, więc 
każay z ministrów, przysięga p. Pre- 
zyaent, każay sęazia, każdy oficer. 
Ci panowie jakoby ślubują i widzia- 
łem tą scenę, jak ją nazywam „śla- 
bowanie'. Taki bezczelny pan, który 
oa innych przysięgi żąca, rozwałony 
z rozpiętemi spoaniami wymawia tak 
że nikt go nie rozumie, jakieś słowa 
zaczynające się na s. I takie ślabo- 
wane portki chcą odbierać przysięgi. 

Posłowie — powiaaa ualej — uży- 
wają często swego „durackiego* są- 
au ao luazi, którzy się rzeczowo zna- 
ja na sprawach. 


Powiada o „nikczemności* posłów 
i powiaua tak „nie mogę nje aostrze- 
gać, że zwyczajem pp. posłów jest 
bezceremonjałny stosunek jedynie 
wteay, gay chodzi o osobistą korzyść 
lub zawiść, lecz też o korzyść tak zw. 
przezemnie „wygóaki partyjnej, i 
chcą się panoszyć swoim brudnym ja- 
koby prestiżowym językiem. Posło- 
wie wykreśljli ze swego stanowiska 
słowo honor. 

Bęaąc Naczelnikiem Państwa przy- 
puszczałem, że znajaę w Polsce, gazie 
jakoby honor stoi wysoko, jakiś od- 
ruch niweczący to niecne dzieło r. 
Trąmpczyńskiego. Osobiście widzia- 
łem ludzi, którzy mnie prosili o po- 
zwolenie, jako swego wodza, za- 
strzelenia kilku panów, a między in- 
nemi i p. Trąmpczyńskiego, i któ- 
rzy, gaym im tego oamówił szukali 
śmierci samobójczej. — Niestety te- 
go spodziewanego oaruchu mie zna- 
lazłem. | 
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Potem rozwoazi się o BBWR,, 
„którzy publicznie się wyrzekli przy- 
wilejów . 

W końcu oświadcza, że wyłuszczał ie 
motywy prezydentowi, i zakończył, aby 
zeehwaał próbować janych wyść, „nie ro- 
Wace dla mnie tak wielkiego wysiłku, w 
którym dusza mola zanadlo łamać się bę- 
dzie“. 

Dale, mówi — „przypomniały m się 
moje złole sny dziecka. Gdy byłem ma- 
łym chłopcem, sądziłem, że niema granie 
dla tego co znieść mogę. Pamiętam, kla- 
diem palee «lo palącej się świecy. kiedym 
nie mógł na sobie wymódz pewnych rze- 
czy, wtedy zawsze stawiałem przed sobą 
lalerz z ekskrementamm twierdząc: wWięe 
spróbu]. 

Ta próba dzjecinnej prawdy, gdy dziecko 
rosło w wielkość powrągała mi często 
pod tą właśnie nazwą, Jako jakiś egzamin 
co złożenia gdyż stawałem przed Jakoby 
miemożłiwościami 


To samo wspomnieme na myśl mi pirzy- 
chodziło, gdym p. prezydentowi wreszcie 
odpowiedział, że gdyby fp. prezydentowi 
Anne próby wię fie udały, staję do jego roz- 
porządzenia”. 


oE A ER VE oa o || ZA ZA E oO A o R A I 


We środę 19. b m. o godzinie 7-mej wieczorem w sali przy 
ul. Rutowskiego 23, II. p. odbędzie się 


POSELSKIE ZGROMADZENIE 


Na porządku dziennym : 
Walka o demokrację i prawa robotnicze w Polsce. 
Przemawiać będzie tow. poseł Stańczyk. 
Towarzysze i Towarzyszki! Przybądźcie tłumnie! 


OKR. PES. 


Propaganda na rzecz zamachu stan. 


WARSZAWA, 17. HI. (tel. wł). 
Sekcja propagancy Ligi rozwoju 
mocarstwowej Polski, instytucja zgo- 
ła zresztą kanapowa, wydała oaezwę 
z powoau imienin marsz. Piłsuaskie- 
go. 
W oaczwie znajaujemy następują- 
cy ustęp: 

„Żąaamy rozpęczenia Sejmu i Se- 
natu, żąaamy nacania przez prezy- 
denta Rzpltej Ignacego Mościckiego 
i ł-go marszałka Polski Józefa Pił_ 
suaskiego, takiej konstytucji, jakiej 


potrzebujemy“. 

Innemi a ściślejszemi słowy, Liga 
p- prof. Sujkowskiego i kilku sta- 
rych panien żąaa, mimniej niwięcej, 
jeno zamachu stanu. 

Poaobną ocezwę wyaali jacyś nie- 
wymienienj z nazwiska legjofiści okr. 
warszawskiego, aomagając się rozpę- 
azenia „zarazy' z ul. Wiejskiej. 

Możeby tak ktoś wejrzał w te nie- 
poczytalne wybryki „radosnej twór- 


czości”. 


Hindenburg podpisał umowę likwid. 2 Polską, 


BERLIN, 17. HI. (PAT.). Dnia 18. 
marca br. w godzinach popołuanio- 
wych prezydent Rzeszy Hinaenburg 
poapisał ustawę zawierającą umowę 


likwicacyjną z Polską. Jednocześnie 
rrezycent zwrócił się ao rządu Rze- 
szy o opracowanie programu pomocy 
ala wschoanich prowincji Niemiec, 


D program walki z kryzysem 


Z. P. P. S. zgłosił w Sejmie wniosek nagły. 


I. W zakresie ogólnej poli- 
tyki społeczno-gospodarcz. 


1. Powiększenie siły nabywczej 
szerokich warstw przez aktywną po- 
litykę w kierunku podnoszenia za- 
robków i płac pracującej ludności 
wsi i miast. 

2. Powiększenie konsumcji wewnę- 
trznej przez podjęcie odpowicaniej 
akcji w celu obniżenia cen przede- 
wszystkiem w skartelizowanych ga- 
lęziach przemysłu, oraz zmniejszenia 
rozpięcia romięadzy ceną u proau- 
centa, a ceną płaconą przez konsu- 
menta, zarówno w hanalu artykułami 
rolnemi, jak i przemysłowemi. 

3. Podjęcie weaług ściśle opraco- 
wanego planu odpowiednich robót 
inwestycyjnych, zarówno w miastach 
(przedewszystkiem budowy aomów 
robotniczych), jak i na wsi (budowy 
aróg, przeprowaazenia meljoracji, 
budowy rzeźni, mleczarni, elewato- 
rów i t. a.), celem proaukcyjnego za- 
truanienia bezrobotnej ludnoścj mjast 
i wsi. 

4. Uoazielenie prolongat kredyto- 
wych i podatkowych arobnemu rol- 
nictwu. 

5. Ścisłe przestrzeganie ustawodaw 
stwa ochronnego, a w szczególności 
8-godzinnego anja pracy, Oraz szyb- 
kie wprowaczenie ubezpieczenia na 
starość, celem zatruanienia większej 
liczby robotników w sile wieku. 

6. Ustalenie i przestrzeganie zasa- 
ay, aby wszełkie ułatwienia, kreay- 
ty, zamówienia i t. d., uazielane 
przez Rząa przemysłowi i handlowi, 
były uwarunkowane przez odpowie- 
anią politykę płac i cen. 

7. Natychmiastowe poajęcie prac 
naci zmniejszeniem budżetu, a w szcze 
gólności wyaatków na wojsko, oraz 
nad przebucową obecnego systemu 
podatkowego w kierunku zmniejsze- 
nia ciężarów, ponoszonych przez kla- 
sy pracujące. 


ll. W zakresie bezpośred- 
niej pomoey bezrobotnym. 


1. Podwyższenie uczielanych obe- 
cnie zapomóg dla bezrobotnych i 
rozszerzenie ich na wszystkich bez- 
robotnych lub częściowo zatrudnio- 
nych. 

2. Wypłacanie bezrobotnym — po 
upływie okresu ustawą określonego, 
zasiłków w wysokości, przewiazjanej 
ustawą. 

3. Ujeanostajnienie sposobów wy- 
płacania zasiłków bezrobotnym. 

4. Niezależnie od zapomóg w go- 
tówce bezpłatne aostarczanie za po- 
śreanictwem samorząców, koopera- 
tyw it. p. żywności, oraz opału ala 
ludności bezrobotnej i częściowo tyl- 
ko zatrudnionej. 


Ill. W celu sfinansowania 
powyższych przedsięwzięć. 


1. Uruchomienie w granicach obo- 
wiązujących ustaw i przepisów wszel- 
kich śroaków finansowych w celu 
zwalczania kryzysu gospodarczego | 
bezrobocia. 

2. Bezzwłoczne powołanie ao ży- 
cia ankiety dla zbadania, czy i w ja- 
kich granicach możliwa jest zmiana 
naszego ustroju pieniężnego, w celu 
zmniejszenia głodu pieniężnego i ob- 
niżenia stopy pirocentowej. 

3. Niesprzedawanie 500.000 akcyj 
Banku Polskiego z II emisji, w celu 
zapewnienia Państwu w ten sposób 
wpływu na Bank Polski, który jest 
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jospodarczym 


najważniejszym czynnikiem polityki 
finansowej i gospodarczej Polski. 

4. Natychmiastowe zbadanie bjlan- 
sów Banku Polskiego za lata: 1927 
—1029 i poczynienie kroków, celem 
odzyskania kwot (blizko 30 milj. zł.), 
należnych Skarbowi Państwa z ty- 
tułu uaziału jego w naawyżce aocho- 
aów' (art. 75 Statutu B. P.). 

5. Znowelizowanie aekretu stabili- 
zacyjnego w tym kierunku, aby zysk, 
osiągnięty z ustawowej zniżki jc- 
anostki monetarnej (w kwocie okrą- 
gło 80 milj. zł.), a powstały ze stra- 
ty właścicieli banknotów i aepozy- 
tów w B. P., był przeniesiony na 
rachunek Skarbu Państwa. 

GZ 


Co i owo. 


We wszystkich miastach Polski urządza- 
lą kupcy demonstracje. Urządzają demon- 
slrącje przez zamykanie sklepów, wiece, 
ostre przemówienia ilp., protestując w ten 
sposób przeciw madmiernym podatkom. 

Może 1 paklmierne, ale czy kupcy odczu- 
waliby tak dotkliwie ciężary podatkowe, 
gdyby mieli obroty większe, gdyby po- 
prostu mueli więcej nabywców ? 

Ale nad przyczynami tego zastoju mało 
się zastanawiają. Jesi to dla nich problem 
zbyt zawiły. „Słaby ruch", więc niema 
pieniędzy na podatki. A czy kupey no i 
przemysłowcy, fprzedewszystkiem przemy- 
słowcy nie ponoszą rzypadkiem winy te- 
go słabego tempa obrotów? Nieszezęściem 
Polski jost słaba siła nabywcza mas. A 
nikt mny, tylko właśnie kapitał mniej- 
szy czy większy, rzeczywisty ezy urolo- 
ny był zawsze największym wrogiem pod- 
niesiema siły konsumcyjnej klasy pracu- 
jącej. Bo tu chodziło o podwyższenie płac 
robolniezych czyli o zmniejszenie docho- 
dów własnych. Nie chcieli podwyższać 
płac a tenaz ubolewałą nad swym losem. 

Tak, tak, teraz to się mści... 

* 


I w tych ciężkich czasach na konieren- 
cji nad położeniem gospodarczem, zwoła- 
nej przez Izbę handl. - przem. z niebyle 
jakim konceptem wystąpił p. Michał U- 
lam. Oto mówiące o konieczności ożywie- 
nia przemysłu budowlanego wskazał, że 
Jednym z warunków jego rozwoju by- 
laby zmiana systemu ubezpieczeń społe- 
cznych ı zmiana ustawy o ośmiogodzin- 
nym dmu pracy. 

Tego mu do szczęścia polrzeba. Kilkaset 
tysięcy murarzy wyczekuje pracy dare- 
mme a panu Ulamowi marzy się zwięk- 
szenie dnia pracy może do 12, ba, może 
1 11 godzin dziennie! 

Podobno p. Ulam był w  ostalnich 
miesiącach w Ameryce. Więc może za- 
słyszał oś nie coś o lem, że Już nietyl- 
ko Ford zmniejsza dni pracy w tygo- 
dmu ! godziny dnja pracy, ale, że za le- 
go przykładem idzje prawie cały wielki 
przemysł amerykański, słusznie obawia- 
lący się groźnych skutków bezrobocia. 

Ale trudno, są ludzie, którzy patrzą a 
me widzą. 

* 

Tak 1 p. Devey. Ten znowu widzi 
wszystko na różowo. Ostalnio przylmo= 
wany był w Krakowie przez tamtejszą 
izbę handlową ! zprząd miasta i grzecznie 


ładnie po tem przyjęciu powiedział, że 
w Polsce panuje nadmierny pesymizm, bo 
na tle kryzysu świalowego położenie go- 
spodarcze Polski Jest nawet pomyśle. 
Ciekawi jesteśmy bardzo, czy ten znawca 
1 doradca był kiedy w głębokie] norze su- 
terenowej albo w „słomą, kryteř chatce“ 
wiejskiej? Pewnie nje był, bo gdyby był, 
toby tak przecie nie mówił. 

Jak sądzicie ? z 

Jeszcze słówko o słówkach p. Deveya: 
Powiedziaa on po temże przyjęciu tak: 
„Wprawdzje w Polsce są niskie ceny pło- 
dów rolnych .1 jest znaczne bezrolśocie, 
ale Polska przetrwała Już nieraz kryty- 
czne położenia i miewątpljiwie 2 to prze- 
Eya 

O, (co prawda, to prawda. Przetrwn. 
lylko, że trzeba będzie coś trochę w lel 
polsce zmienić. Prędzej czy później zmia- 
na ta przyjdzie a wtedy będzie lepieł. 

x. 


BE uniemożliwia prace 
Sejmu. 


WARSZAWA. 18. marca. (tel. wł.) Ka- 
misja oświalowa miała sę zająć dziś wnio- 
skiem rządowym o tumduszu Kultury Na- 
rodowej. Posłowie z BB. wspólnie z U- 
krańcami uniemożlj will obrady komisli, u- 
chwałając, odroczenie posiedzenia 


Spór o majątek zakoń- 
czony mordem. 


Dma 15. b. m. w Popielach pow. Dro- 
hobycz, Ołeksa Ilołobutowski 1 iata- 
rzyna Məchalska, zamordowali na tle sporu 
majątkowego Annę Szejko lat 74, przy- 
czem dla upozorowania samobójstwa po- 
wiesili zamordowaną na żerdzi. Spraw- 
cy zostali alresztowani. Dochodzema w toku. 


ARESZTOWANIE POSŁA BAGMAGI. 

RADOM. 18. «marca. (A. W.) W sobote 
duia 15 b. m. zarządzeniem sędziego śled= 
£zego pow. radomskiego, aresztowano w 
Racomiu Jana Baćmagę p. posła na sejm 
z isiy nr. I. wita gminy Zakrzów. Ba- 
ćmagę osadzono iw więzieniu, jednakże za 
złożeniem kaucji, "będzie mógł odpowiu- 
Gać z wolucj stopy. Jak wiadomo, Bama- 
ga zosta: wydany przez selm w związku 
z oskarżeniem o usiłowanie podpalenia, 
nacnżycia służbowe : udział w kradzieży. 
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Magistracka gospodarka. 


Nieco o chlebie, mięsie i wędlinach. 


Magistrat lwowski na podstawie 
uchwały kaałubowej Racy przybocz- 
nej zniósł już taryfę na chleb i buł- 
ki. Uczynił to w najniecoapowjeaniej- 
szej chwili, kiedy zboże spaało ao 
niebywałego poziomu, podczas gay 
cena mąki i chleba utrzymuje się pra- 
wie na wysokości przeszłorocznej. — 
W stosunku ao obecnych cen zboża 
chleb powinien być znacznie tańszy, 
taksamo i bułki, lecz teraz cena tych 
najniezbęaniejszych artykułów bę- 
azie zależna oa... dobrej woli pieka- 
rzy. Dobrej woli im nie zabraknie, 
ale w stosunku ao siebie. 

Jak wyjaśniają sfery dobrze poin- 
formowane, teraz piekarze robią „ko- 
kosowe interesy“ i „oakuwają się” 
za wszystkie ubiegłe „chuae'' lata. 

Dzieje się to w chwili, kieay rolni- 
cy istotnie przechoazą ciężki kryzys, 
kieay kupcy uginają się poc ciężara- 
mi podatków, kjeay każdy grosz, o- 
szczęuzony na chlebie byłby wielką 
ulgą ala szerokich warstw luaności. 

Ale zarząd miasta Lwowa ma wi- 
cać swoją osobliwa metodę ekono- 
miczną, którą ku wielkiej szkoazie 
mieszkańców wprowaaza w życie. 

A teraz druga sprawa: Sprawa ta- 
ryfy na mięso, tłuszcze i wędliny. 
Sławetna Raua pana komisarzą rzą- 
au uchwaliła również znieść taryfę 
na te artykuły, ale zarząa miasta nie 
oaważył się aotychczas wprowaazić 
tej uchwały w życie. Rzeźnicy jecnak 
autni w pobłażanie czynników miej- 
skich sprzecają mięso i węaliny w 


cenach dowolnych, kpiąc sobie z 
wszelkich taryf. Zwracają nam m. i. 
uwagę na firmę p. Konopackiego 
przy ul. Halickiej, który pobiera za 
węcliny ceny wyższe niż w hanalach 
celikatesów (1 kg. mieszaniny 6 zł. 
zamiast 5 zł., kiełbasa polędwicowa 
8% zamiast 6 zł. ist. tE). 
Obrońcy wolnego hanaju twierdzą, 
że konkurencja wpływa aecydująco 
na ceny rynkowe. Tymczasem droży- 
zna artykułów spożywczych przy wy- 
bitnej zniżce cen zboża, bydła i świń 
jest aowoaem, że piekarze i rzeźnicy 
wzięli sję za ręce, aby dyktować ce- 
ny, jakie aogaczają ich kieszeni. 
Jeżeli choczi o inne kategorje han- 
alu, to publiczność ma swobocę ku- 
powania czy też niekupowania pew- 
nych artykułów. Ale chleb, mąkę i 
tłuszcze, jeżeli już -nie mięso — każ- 
ay musi kupować i «latego aobro- 
wolne zrzekanie się kontroli cen ze 
strony aotyczących właaz musi być 
uważane co najmniej za lekkomyśl- 
ność w stosunku ao konsumentów, 
gayż przynosi to pożytek wyłącznie 
tylko pickarzom i rzeźnikom. 


cnja 20, maca 1930. 


Odkrywca nowego planety? 


obserwałorinm 
został odkryty 


że w 
stanie Arizona, 
nowy wiełki planeta naszego systemu sło- 


4 Ameryki donoszą. 
Łowella, w 


necznego. (O istnieniu tego planely, który 

ma być większy od ziemi, a mniejszy od 

Uranosa, pierwszą wiadomość podał zmar- 

ły przed laty założyciel obserwatorium 

Percival Loweli, opierający się na skon- 

statowanych przez siebie zaburzeń w obic- 
gu Uranosa. 


Primo de Rivera w habicie karmelifanów. 


PARYŻ. Zwłoki ae Riverv zabal- 
samowane. Uhrano je w habit zakon- 
ników hiszpańskich Karmelitów, na- 
łożono ‘na nie włosiennicę, kapuzę i 
sanuały. W ręce zmarłego włożono 
różaniec. 


Hiszpański prezydent min. Beren- 
guer udzielił „Lijaze patrjotów“ po- 
zwolenia na przewiezjenie zwłok Pri- 
mo ae Rivery w specjalnym pocią- 
gu co Hiszpanii. 

—0Q— 


INDRE DAHL. 


KATASTROFA 
KOLEJOWĄ. 


(Dokończenie), 


Ponieważ pociąg pospieszny na 
tym odcinku rozwija szybkość 98 km 
na godzinę, starsza panna Oa czasu 
do czasu uaerzała z siłą o zamknięte 
arzwi przeaziałów. Poaróżni zanie- 
pokoiłi się tem i zapytali, czy za- 
mierza Ona przez całą noc tak spa- 
cerować, — Czteraziestoletnia panna 
oapowiecziała, że bęazje spacerowa- 
ła copóty, aopóki nie znajazie ryby, 
składającej się z 15 liter, a ten, ko- 
mu się to nie podoba, może ją... 

W pobliżu Laumes-Alesia kontro. 
ler, Belugne, który chciał skontroło- 
wać bilety, zastał wszystkich pasa- 
żerów lej klasy żywo gestykułują- 
cych w poszukiw aniu ryby o 15 lite- 
rach, podczas gay zwykle o tej po- 
rze wszyscy pasażerowie mocno spali 
Aby nie uchodzić za głupca, kontro- 


ler podał, jako rozwiązanie: „SZCZU- 
pak ze sosem“, które coprawda mia- 
fo 15 liter, ale nie naaawało się ao 
krzyżówki. 

Nieco zaenerwowany poszeał aalej 
i zatopiony w myślach w przeaziale 
arugiej klasy wagonu ur. 238-4, 
rzekł : 

— Proszę o ryby! 
panna Courtes). 

Po ukończeniu pracy uuał się ao 
pierwszego wozu bagażowego i 0- 
powiedział historję o rybie z 15 li- 
ter swemu przełożonemu, Boule, 
Ten natychmiast zamyślił się głębo- 
ko; z zamyślenia tego ocknął się do- 
piero po sieamju minutach i oświaa- 
czył, że zagadka dła niego jest roz- 
wiązana. Rybą o 15 literach może 
być tylko „Szczupak smażony. Za- 
częli zastanawiać się nad tem, czy 
przymiotnik może być uważany za 
część składową ryby. 

Aby osiągnąć pewność, Boule za- 
czął przeglądać bagaże, szukając sło- 
wnika, w którym mógłby znaleźć u- 
pragnioną rybę o 15 literach. Ale ani 
w mniejszych, ani w większych ku- 


— (|Jak zeznała 


frach nie natrafił na słownik. Wów* 
czas przypomniał sobie, że maszyni- 
sta jest bardzo wykształcony i nawet 
posiaua maturę. Podczas tego, gdy 
pociąg przejeżażał przez tunel Błalsy- 
Bas, zaznajomił maszynistę z całą 
sprawą. 

Maszynista zaczął wyliczać w szyst. 
kie ryby, skłaaające się z 15 liter, za 
trzymał się przez chwilę na „sardyn- 
ce w oliwie”, lecz odrzucjł po chwili 
tę myśl. Napróżno nadwyrężał pa- 
mięć, kręcąc głową sypał wielkie 
szufle węgla do paleniska. 

W tej samej chwili nastąpił prze- 
rażłiwy huk. Carrel, całkowicie zajęty 
rybą o 15 literach nie zauważył sy- 
gnału i najechał na pociąg towaro- 
wy. 

Obecnie wszyscy ranni są już zdro- 
wi, a rozwiązanie znaleźli w słownj- 
ku, który znajdował się w bibljote- 
ce szpitalnej. Rybą o 15 literach jest: 
chonaropteracus. 

Ponieważ maszynista nie jest wi- 
nien, nikt prócz tego, kto ułożył 
krzyżówkę, nie ponosi oapowieazial- 
ności za katastrofę. 
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Wara od Kas chorych! 


Z (rudu i grosza robotniczego powstały, robotnik nimi rządzić musi! 


Samowola i łamanie prawa oraz 
ustaw pakństwowych przez jednego 
ze stróżów prawa, zatoczyła olbrzy- 
mie kręgi. 

Minister Prystor qporozwiązywał 
zarzący Kas chorych niemal w całej 
Polsce, mianując komisarzy rządo- 
wych, usuwając zupełnie, głos ubez- 
pieczonych. 

Polska powstała z trzech zaborów 
prosiaaała w Galicji i na Śląsku oraz 
w Poznańskiem swoje Kasy chorych, 
Królestwo Polskie Kas chorych nie 
miało. Doriero za czasów polskich 
naaano i Królestwu Kasy chorych 
i ustanowiono ich samorząa. 

Chcę mówić o byłej Galicji, — 
a szczególnie o Lwowie. 

Ustawa o Kasach chorych weszła 
w życie w państwie austrjackiem w 
r. 1889, a więc przed 40 łaty. 

Lecz znacznie wcześniej robotfjcy 
poszczególnych zawodów posiacali w 
swoich stowarzyszeniach  zawodo- 
wych przy wpłacanej wkładce tygo- 
aniowej pewnego rodzaju zabezpie- 
czenie na wypadek choroby. 

Tak n. p. arukarze kvowscy, zakła- 
aając kasy oficynowe, już w r. 1817 
przewicziane mieli z opłacanej wkła- 
dki zabezpieczenie na wypaaek za- 
chorowania, 

Stowarzyszenia krawców, szewców 
stolarzy, riekarzy i ślusarzy wzoru- 
jąc się na arukarzach również dzjał 
zabezpieczenia na wypaaek choroby 
wprowadziły u siebie. 

Gay w r. 1856 drukarskie Kasy o- 
ficynowe połączyły się w Stowa- 
rzyszenie Wzajemnej Pomocy, fun- 
ausz zapomóg ala chorych stanowił 
jegen z głównych celów stowarzyszo- 
nych. 

Z rienięazy tych utrzymywano le- 
karza i płacono aptekarza, a kwoty 
wypłacane chorym aochocziły do kil- 
kumastu tysięcy zł. reńskich rocznie. 

Z biegiem lat wszystkie stowarzy- 
szenia zawoaowe pvsiaaały osobne 
fundusze dla zapomóg na wypadek 
choroby członka. 

Po wejściu w życie ustawy o Ka- 
sach chorych w r. 1880, robotnicze 
stowarzyszenia zawodowe potworzy- 
ły Kasy chorych przy Zgromadze- 
niach Towarzyszy, które zostały ró- 
wnocześnie z Kasami chorych powo- 
łane ao życia. 

Do Kas chorych stowarzyszenia te 
przeniosły swoje poprzednie majątki, 
zaoszczęazone w czasach aobrowołl- 
nego ubezpieczania się w stowarzy- 
szeniach zawodowych. 

Z chwilą zwiększania się ilości 
członków w poszczególnych Kasach 
chorych, istniejących przy Zgroma- 
czeniach Towarzyszy, zwiększały się 


świaaczenia tychże Kas chorych. 

Zarządy poszczególnych Kas cho- 
rych 'w obawie o zmniejszenie się 
rezerw kasowych aobrowolnie przy- 
stęrowały do Kasy chorych miasta 
Lwowa, wnosząc do niej swoje ma- 
jatki bąaźto w gotówce, bądź też 
w nieruchomościach. 

N. p. Kasa chorych robotników bu- 
aowlanych oprócz gotówki, przystę- 
pując ao miejskiej Kasy chorych 
wniosła jako nieruchomość Zakłaa 
kąpielowy w Szkle, co świaaczyć bę- 
azie zawsze chlubnie o ówczesnej 
gospocarce Kasy chorych robotników 
budowlanych. 

Kasa chorych drukarzy wniosła ao 
miejskiej Kasy chorych, przystępując 
ao niej w r. 1902 — około 20.000 
koron! i 

Łączono się chętnie z miejską Kasą 
chorych, bo wieaziano, iż tylko przy 
połączeniu wszystkich  korporacyj- 
nych Kas chorych z miejską  Kasą 
chorych może nastąpić zabezpieczie- 
nie kapitałów przea nieaoborami. 
CARS RÓ [OE OPRZE O E 


Karykafara angielska, 


zamieszczona w londyńskiem piśmie humo- 

rystycznem przed: 40 luty, a przedstawiają 

ea dymisję słynnego męża stanu Bismar- 

tka, udzieloną mu 20. maren 1890 przez 

żądnego wyłącznej władzy Wilhehna L.. 

niemogącego zmieść obok siebje człowieka, 
który wyrósł mu nad głowę. 
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Przez połączenie się, połączonym 
Kasom chorych ubywały koszta aami- 
nistracyjne, a oszczęaność na tem 
cawała możność należytego aamini- 
strowania wspólnym majątkiem i po- 
wyiększania świaaczeń na rzecz ubez- 
pieczonych. 

Z chwilą przystępowania Kas cho- 
rych korporacyjnych do miejskiej Ka- 
sy chorych zwiększały się wpływy 
robotników w tejże. Zarząd Kasą 
spoczywał w rękach robotników, któ 
rzy groszem ogółu odministrowali 
sumiennie. 

Rozrost miejskjej Kasy chorych we 
Lwowie zawazięczają robotnicy sa- 
mym sobie i swoim qrzeastawicje- 
lom w Zarządzie. 

Tak się też działo i 
miastach galicyjskich. 

Prawaą jest, iż austrjąckie wła- 
cze rządowe niechętnem okiem pa- 
trzały na rozrost Kas chorych i ich 
kierowników, rekrutujących się wy- 
łącznie z robotników. Rząa' austrja- 
eki wieazjał aobrze, iż w Kasach 
chorych kierownictwo spoczywa w 
rękach socjalistów, lecz nie miał od- 
wagi targnąć się na autonomicznie 
[rawa ubezpieczonych. 

Doriero w Polsce jesteśmy świad- 
kami ofenzywy rozpoczętej przeciw- 
ko samorządom Kas chorych przez 
ministra Prystora, 

Zaden z poprzeanich ministrów 
Tracy i opieki społecznej nie próbo- 
wał ouebrać Kasom chorych samo- 
rzącu, by w miejsce prawomocnie 
obranych zarządów i władz kaso- 
wych wprowadzać komisarzy rząuo- 
wych, którzy z tą dziedziną pracy nie 
mieli nic wspólnego. 

Jak rzączą komisarze w Kasach 
chorych, wiemy aż naato aobrze z 
prasy robotniczej. 

Bezprawie jeanak musi się skoń- 
czyć! Klasa robotnicza jest aość cier- 
fliwą, lecz i jej cierpliwość ma pe- 
wne granice, a wteay zażąaa zaania 
rachunku za okres rządów komisar- 
skich ! 

Kasy chorych zbuaowaliśmy tru- 
dem własnym i naszych poprzeani- 
ków — Kas chorych nie otrzymaliś- 
my z łaski żadnego rzącu. 

Wara wam od naszych majątków 
i naszej pracy! 


w innych 


Adam Bober, 


Oferta kapitalistów angielskich. 

WARSZAWA, 18. 3. (AW). Do 
Ministerstwa Komunjkacji wpłynęła 
oferta finansistów angjelskich w spra 
wie natychmiastowego przystąpienia 
co bucowy linji kolejowej Białystok 
— Nowogródek — Oszmiana. 
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„Przewidująca' gospodarka 
komisarjatu magistrackiego. 
Jak magistrat buduje gmach gimnazjum Kr. Jadwigi? 


W niedzielę, 16. bm. zwołał komitet ro- 
dzacielski uczebie gumnazjum im. kr. Ja- 
dwigi wiec w celu poruszenia oanh pu- 
blicznej wobęc wstrzymania przez magistrat 
buaowy gimnazjum im kr. Jadwigi przy 
ul. Dwernickiego. 

Wiec zgromadził paręsel osób. Smulną 
historję budowy tego gmachu w obszer- 
nym referacje przedstawiła p. Kamińska, 
Nauka w tym gimnazjum odbywa się o- 
becnie w okropnych warunkach, bo w 
trzech róźnych budynkach, z których dwa 
urągają wszelkim najprymitywniejszym wy 
mogom dla izb szkolnych. 

Przeu przeszło 8 laty po wielkich sta- 
ranach zgodził się rząd gimnazlum to u- 
państwowić pod warunkiem, że Gmina 
wybuduje gmach, na co Rada miejska 
się zgodziłu. Po wyszukaniu miejsea przy 
ul. Dwerni'kieso naprzeciw szkoły Prze= 
mysłowej — rozpoczęto przed półtora ro- 
kiem budowę i po zrobieniu, iundamen- 
tów komisarz budowę zastanowił z braku 
funduszów. Przylem wyszia na Jaw skan- 
dahczna gospodarka magistratu, bo w eza- 
sie budowy okazało się, że plany 1 koszto- 
Tysy są nieodpowiednie. a na same fun- 
damenty wydano około 800.0000 zł. Zato 
mamy aż 2 inżynierów - profesorów w 
prezydlum miasta. 

Delegacjoim rodziców oświądczył p. ko- 
misarz Nadolski, że właściwie gmina nic- 
ma obowiązku budować dalcl, później 
zmienił zdanie. ale oświadczył że niema 
funduszów na kontynuowanie budowy, a 
obecnie, Jak się okazało z przemówienia. 
ks. Szydelskiego, gorącego orędownika, p. 
Nadolski chciałby przerzucić budowę ua 
państwo przy darowanm przez gminę pla- 


Jak umierają 
robotnicy. 


Jak z początkiem tego miesiąca ao- 
niosły telegramy ze Stanów Zjedno- 
czonych w zakłaaach aestylacyjnych 
Stanaaru Oil Company w Bayway, 
niecaleko Elizabeth, nastąpiła stra- 
szliwa eksplozja zbiorników nafty i 
alkoholu, powtarzając się 3-krotnie 
i zabijając kilku robotników, oraz 
raniąc kilkuaziesjęcju. 

Obecnie pisma, które nadeszły z A- 
meryki, podają wstrząsające szcze- 
góły tej okropnej katastrofy: 
„Ognisto płynny alkohol oblał naj- 
pierw pracujących ludzi, a potem w 
dalszych eksplozjach poparzył stra- 
szliwie tych wszystkich, którzy po- 
spieszyli pierwszym ofiarom na ra- 
tunek, Wybuch słychać było na wiele 
mil aookoła. 

„Płonący alkohol i nafta wyżarły 
ciało do kości i lekarze całymi ka- 
wałami musieli obcjnać spalone mię- 
so. Jẹki rannych przyprawiały o hi- 
sterję nawet przyzwyczajone do po- 
cobnych wiaoków pielęgniarki szpi- 
talne. Znawcy twierdzą, że tak tra- 
glcznej katastrofy jeszcze nie noto- 
wano w tutejszym przemyśle. 
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cu 1 fundamentów w obecnym stanie. 

Dodała referentka, iż insp. Mm. Ośw 
Pieracki oświadczył w czasje pobytu we 
Lwowie, że o ile gimnazjum nie znajdzie 
oupowiedniego pomieszczenia w najbliż- 
szym czasie będzie zinuszony Zarządzić 
zamknięcie części klas. 

Do gimnazjum choczą dzieci urzędni- 
ków 1 ludzi pracy, którzy nie są w sta- 
nie posyłać azjeci do prywatnych zakła- 
dów. 

W dyskusji zabierułi głos ks. Szydelski. 
sen. Głąbrński, Litwjnowiez. p. Scenwarzo- 
wa oraz tow. dr. ł)ręgiewicz, który wska- 
zu na bezplanowość gospodarki komisar- 
skie] we Lwowie. Brak samorządu to je- 
dna z przyczyn tego katastrofalnego stanu 
budowy gimnazjum. Nałeży poriągnąć do 
odpowiedzialności tych. którzy zaniedhah 
== 
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należytej; kontroli przy wyborze placu i 
sposobów budowy. skoro aż 800.000 zł. 
same [undamenlv kosztowały. Nie można 
bezkarnie groszem publicznym tak skan- 
dalicznie gosjrodarzyć. 

Skoro znalduje się pieniądze na niepo- 
trzebne cele, to tembardzie] muszą być 
wydobyte pieniądze na dokończenie jedy- 
nego państwowego gimnazjum żeńskiejo 
na trzy województwa. 

Scharakteryzował też stanowisko insp 
|ierackiego, który zamiasi spowodować p. 
komnsarza rządu do dokończenia budowy, 
grozi karą dzieciom 1 rodzicom przez 
zamknięcie kłas. 

tjczne oklaski całego wiecu wykazały, 
że ogół obywateli potępia, gospodarkę ko- 
imisarską p. Nacolskiego. 

Po dyskusji uchwalono rezolucję, doma- 
gującą się bezwzglęcnego kontynuowania 
budowy gimnazjum 1 jak nuajrychiejszego 
ukończenia przez gminę —- przeciwsławia- 
ląc się nierealnym projektom p. Nadol- 


skiego. 

Poiecono też komiteiowi pilnowanie tel 
sprawy — dziękuląc za dotychczasowe sti- 
ranla 
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7OO-lecie opactwa. 


Jest niem klaszlor benedyktyński ttal (koło Uberamergau). posiadający koścół, zbu- 


dowany w przepięknym stylu barokowym. 


- Jak Królik zakładał fabrykę. 


Pomysłowe kombinacje nieuczciwego przemysłowca. 


Przy w. Janowskiej | 31 eałkiem nie- 
źle prosperowała labryka wyrobów. pa- 
pierowych pod lirmą Królik 2 Ałestel. 

Dyrektor le] trmy Królik łsljansz nie spał 
po nocach. nie dlatego. źe z interesem 
było kiepsko. lecz dlalego. że chciał fir- 
mę przejąć dla siebie. Zaczął tedy dzia- 
luć — na skulki nie Wzeba było czekać, 
firma popadła w konkurs, wierzycieli nie 
zaspokojono, oczywista z zyskiem dla sic- 
bie. 

Z kapitału uzyskanego w sposób oszu- 
kańczy, a będący faktycznie własnością 
wierzycieli. Królik założył podobne przed- 
siębiorstwo przy ul. Zybłikjewicza Ł 1, 
pod firmą hrólik 1 Bergjer. 


| 


Nie chcąc, by pieniądze włożone w to 
przedsiębiorstwo mogły nęcić lego daw- 
nych wierzycieli, królik hrmę zgłosił na 
irkcyjnych właścicieli a to swej krewnej 
Fryderyki królik 1 Käry Borgjer. Jako 
kapta: zakładowy przedsięlnorsiwa ligu- 
rowała cyfra 130 dolarów, mimo, że za- 
trudnionych tam bvło 28 ludzi, a obrót 
wekslowy przekraczał 10.000 zł. 

W tak eudowne przedsiębiorstwo 
które przy ł50 dol. kapilału zakładowego 
posiada ponad 10.000 zł. dziennego obrotu 
nie heia uwierzyć p. dr. Burda komi- 
sarz policji 1 nakazał Mróljika areszto- 
wać, pod zarzutem oszustwa 

—0— i 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 65 z ania 20. marca 1930. 


Nowy port 


Ezjeka. 


£ okazji zbliżającego się sześcioleca przyłączenia portu Kjeki (Fimme) do Włoch, 


zostanie on ogłoszony wolnym portem. Rząd włoski 


względu na”teiężkie gospodarcze położenie 
renu handlowo- 


zdecydował się na to ze 


miasta, odejętego o.l Fugosławii jako te- 
przemysłowego. 


Z tkacza sławnym uczonym. 


w Oxfordzie w Anali zmarł wielkiej 
sławy uczony. Józef Wright, którego życie 
było Jakby rozdziałem fantastycznej po- 
wieści. Wright urodził się w r. 1855 w 
wiosce pod Bradford w ubogiej izdebee 
robotniczej. Po śmierci męża matka jege 
pramem zarabiała na ulrzymanie piętior- 


ga dzieci. Sama nie umiała ani czytać 
ami pisać, toteż znaczenia edukacji me 


doceniała i dziec; do szkoły nie posyłała. 
Jakżeż można było zresztą myśleć o nan- 
ce, kiedy w domu była bieda wielka ı 
trzeba było dzieci posyłać na zarobek. 


Gdy mały Józef miał sześć lat, musiał 
z pobliskiego młyna prowadzić osła do 
miasteczka i z powrotem. W siódmym 
roku swego życia pracował [uż w tikalni 
a heząc lat 13 był Już wykwalifikowanym 
robotnikiem tkackim. W tym czasie zn- 
czął sam uczyć się czytać na bibih r mie- 
zmordowaną swą pracą aoprowadził do 
tego, że w 20 roku życia założył w izbi 
swe] matki szkołę wieczorną i po cięż- 
kiej] pracy w warsztacje tkackim udzie- 
lał lekcji 18 uczniom, pobierając od nich 
niewielką zapłatę, 


Ale równocześnie pracował dale] nad 
sobą. Sam nauczył się łaciny, greki, Iran- 
cuskięgo i miemieckiego. Uczył się po no- 
Cach, kłada się spać o godzinie 2-giej a 
o 7-mej rano musiał już być w war- 
sztaącie. Uskładawszy sobie pewną sum- 
kę, udə się na: sludja do Heidelbergu. 
Tam studjowa: germanistykę, ale gdy środ- 
ków ma życie zabrakło, wrócił do Angli, 
gdzie objąt posadę nauczyciela. I znowu 
zaczął oszczędzać, aby móc kontynuo- 
wać studa. Wrócił wię do Heidelbergu, 
później studjował w lLryburgu a po po- 
wrocie do Anglji został w r. 1888 miano- 
wany lektorem starogermańskich języków 
w Oxfordzie a w r. 1901 objal katedrę 
flologji porównawczej w Oxfordzie. Wy- 
dał szereg cennych dzjeł m. in. „leksy- 
kon dqalektów angielskich“, nad którym 
bracowar wraz z żoną 1 kilku współpra- 


cownikam: od r. 1888 do 1906 r. Dzieło 
to zostało wydane przy oparciu rządu. 
Ə wielkiej żywotności tego niezwykłego 
człowieka świadczy faktb, że sam przy 
pomocy robotników wybudował sobie 
dom w Oxfordzie, 
—0— 
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Karjera „ulicznika 
paryskiego". 


Gavroche — mię ulicznika parysklego, 
uwiecznione w dziele Vjctora Hugo p. l. 
„Nęaznicy” przylgnęło do * Maurice'a 
Chevalier „uż w samem zarania jego ka- 
rzery. 

Bieda i smutek — oto dwa nicodstęp- 
ne cienie jego «dziecjństwa. Przed niespeł- 
na 30 laty urodził się on w Menilmontant 
pod Paryżem. Rodzice jego byl bardzo 
biedni. Gdy miał lat 1l-cje zinarł jego 
o;ciec, pozostawiając żonę 1 (dzjeca bez ju 
kiehkolwiek środków utrzymania. Mauri- 
ce musiał pomagać do zdobycia chleb, 
codziennego. Nie mage jeszcze lat 12-lu 
został termmatorem u stolarza, następ- 
nie pomocnikiem u elektromontera, maia- 
rzem lalek, zecerem.. Wyiiąż sednak ma- 
azył o śpiewie i tańcu. 

Dwunastoletm chłopak piroduku,e się 
przed publicznością w małe, sali xoncer- 
towe: 1 zostaje wyśmiany. To go jednak 
me zraża, Doprowadza do tego, że Casino 
des 'Llonrelles angażuje go na stałe. Otrzy- 
muje trzy franki dziennie i występować 
ma cztery razy w tygoaniu. Następne lata 
przynoszą mu skromne engagement na 
prowine,1. 

Na jeden sezon powraca do ukochanc- 
go Paryża. Popularność „ego rośnie z 
dnem każdym. Wybucha wolna. Mauri- 
ee zostaje ranny: 1 aostaje się do niewoli. 
Ale po wojnie popularność jego wkracza 
w granice sławy. Każdy obcy lub cudzo- 
ziemię, przybywalący do Paryża, musi 
zobaczyć (hewvalier'a. 

Ohecnie przebywa „Gavroche“ w Holly- 
wood, zaangażowany przez lego monolo- 
gi, jego głos. który przez szereg lat cza- 
rował Paryż, dzięki filmowi dźwiękowe- 
mu stanie sję dostępny dla wszystkich. 
Jego pierwszy film «źwiękowy, wvkona- 
ny dla Paramountu pt. „Pieśniarz Pary- 
ża' pokaże go właśnie Jako gavroche'a 
ulicznika, który staje się słynną gwiazdą 
rewji, kilm ien przypomina poniekad żva 
cie (hevalier'a, równie romantvczne |ak 
najbardziej romantyczny [ilm. 
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„Zabierać bogaczom, aby nieść pomoc ubogim" 


Kobieta na czele bandy rabusiów. 


Pisma donoszą, 
Honan w Chinach grasuje wielotysię- 
czna banaa.zbójców, na której czele 
stoi kobieta „waowa Chang“. Banda 
ta cieszy się poaobno wśród umiera- 
jącej z głodu luaności chińskiej wiel- 
ką popularnością, a „waowę Chang" 
glos ludu mianował nawet „marszał- 
kiem“, Jest ona, jak opowiadają, 
waową po zamożnym kupcu chiń- 
skim. Poaczas walk aomowych Chang 
został zabity, a majątek ograbiony. 
Wieay wcowa stanęła na czele ban- 
ny rabusiów, ażeby grabić bogatych, 
a zaobyty łup rozazielać między bie- 
anych. 

Poa jej komenaą grasuje banaa, 
złożona z 10.000 głów, a każay na- 
paa Ffoprzeazony jest pochoaem gru- 
py, która rozrzuca mięazy luaność 
kartki z napisem: „Zabierać boga- 
czom, aby biednym pomagać" i t. p. 

Jeżeli się zważy, że w Chinach pa- 
nuje straszliwy głód, można zrozu- 
mieć nastrój luaności, która przyj- 
muje banaę z ufnością i jeszcze 


że w prowincji | przed właazami ukrywa, tembardziej, 


że awanturnicy ci nie krzywdzą bie- 
anych, a przeciwnie, zawsze im po- 
magaja. - 

O „waowie Chang“ krążą legendy, 
że kula się jej nie chwyta, co zresztą 
Sprawaza się o tyle, że wszelkie za 
saazki wojsk chińskich, aby banaę 


otoczyć i chwytać, są, jak, aotąd, 
bezskuteczne. 


EDO OJEJ 


Nie będziesz kradł! 


NICEA. Przed kilku dniami aresz- 
towano w porcie Villefranche archi- 
manarytę (arcybiskupa. prawosławne- 
go) z Damaszku, Anastazego Qeque- 
ta, na pokłaczie okrętu „Giulio Ce- 
sare“, ponieważ władze brazylijskie 
zażądały wyaania go jako poaejrza- 
nego 0 sprzeniewierzenie. 

Obecnie przeciw niemu wpłynęła 
skarga o kradzież, popełnioną w je- 
anym z klasztorów w Smyrnie i o 
podejrzany handel starożytnymi za- 
bytkami. 


„KOPERNIK* 


Redukcje w miejskiej gazowni. 


Z powodu zużytkowania przez ga- 
zownię miejską gazu ziemnego ima 
być poważna ilość robotników, dotąd 
w gazowni zajętych zredukowanych. 
Operacja ta jest dla pracowników ga- 
zowni bardzo dotkliwa, słuszne chy- 
ba jest ich żąaanie, aby była prze- 
prowadzona w sposób jak najmniej 
bolesny. Ponieważ żądanie to skie- 
rowane jest do instytucji miejskiej, 
oczekiwać należało, że będzie ono w 
pełni uwzględnione. 

Oczekiwali pracownicy, że reduk. 
cji będą podaani cj z pośród starych 
pracowników, którzy nabyli pełne 
prawa emerytalne i najmłodsi, którzy 
ao pracy w gazowni nie nabyli żaa- 
nych praw. Gayby tych nie starczyło, 
redukcją mogą być objęte aalsze naj- 
młodsze roczniki z zabezpieczeniem 
im (pierwszeństwa w innych zakła- 
ciach miejskich. 

W rzeczywistości jeanak Gzieje się 
zupełnie inaczej, dzjeje się tak, jak 
w  najbezwzględniejszym  przeasię- 
biorstwie kapitalistycznym. 
naa DRO a iai 


Po „zreformowaniu” lecz- 
nictwa w Kasach chorych. 


Coraz bardziej masowe są skargi 
na sposób oanoszenia się do klien- 
tów przez „odnowiony“ personal kas 
chorych, coraz więcej skarg na od- 
mawianie świadczeń ubezpieczonym, 
Trzy zasłanianiu sję jakimiś zarządze- 
niami, które te prawa ukrócają. Apo- 
kiektyczna wecyzja i wyrzucenie za 
Grzwi, oto coraz częstszy sposób 0- 
bejścia się z szukającym w kasie cho- 
rych pomocy. 

Jeden z licznych przykłaaów. Robot- 
nik leczy się oa 4 mies. na żołąack, 
lekarz uznaje go niezdolnym co pra- 
cy, to samo mówią mu na klinice. 

Tymczasem jakaś komisja lekarska, 
ro powierzchownym obejrzeniu pa- 
cjenta orzeka, że może wrócić do pra- 
cy. Oa orzeczenia tego niema apela- 
cji. „Za długo“ zaaniem takiego pa- 
na, chory korzysta z kasy, wobec cze- 
go na komendę ma być zarów. Z im- 
sytuacji społecznej robi się w takich 
rękach karykaturę. 


Dziś Uroczysta Premiera. „MARYSIENKA* 


Gigantyczne arcydzieło filmowe podłag nieśmiertelnej powieści Stefana Żeromskiego 
zakrojone na olbrzymią niespotykaną dotąd skalę reżyserji twórcy „Poliemajstra Tagiejewa* 
Juljusza Gardana, produkcji 1930 r. 


-:Uroda życia:- 


Potężna symfonja zmysiów i żaru wielkiej miłości. — Osoby: Bogusław Samborski, 

Adam Brodzisz, Eugen'usz Bodo, Nora Ney, Steian Jaracz, Ludwik Frie- 

tsche. — Szczególną uwagę zwracamy na iście koncertowa ilustrację muzyczną pod ba- 
tutą WPP. Dr. Sennensieba i Górzyńskiego. 


Początek o godzinie 3-ciej. — Karty i bilety wolnego wstępu aż do odwołania nieważne. 
Í CE A a O O O o o: ťi 
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chce wyjść zamąz. 
Przed sądem wicdeńskim rozegrał się 
onegdaj epilog wesołej i smutnej zara- 
zem historji. Osamotniona po śmierci mę- 
ża kobietka, posiadaląca sklep” z lowa- 
rami mieszanymi, zapragnęła poraz wto- 
ry szczęścia małżeńskiego 1 w tym celu 
umieściła w gazecie anons matrymonjahty. 
Otrzymała nań tylko Jedną ofertę, której 
— Jeśli tax można się wyrazić — whwy= 
nogami. kandydat, nic- 
jaki p. Walenta, w liście swym oświad- 
czył, że obęcnie Jest chory i dlaiego do 
osobistego spotkania narazie dojść nie mo- 
że. Rozpoczęła się tedy komunikacja li- 
stowna, w lrakceje 


cała się rękami 


które] rozamorowana 
„na mewidziane” wiłówka dow;cdziała się, 
że p. Walenta poza chorobą ma mne 
kłopoty, a mianowicie że... chwilowo Cier- 
pi lacze na brak gotówki. Pieniądz nie 
gra roll w miłości — Jak powiadają — 
lo też pam Anna przez posredniczsę swą 
znajomą idẹ Irauniczek, przesłała przy- 
szłemu narzeczonemu pewną sumkę pie- 
meną. 
Historla ta powtarzała się wielokrotnie: 
przeciągu péł roku tęskniąca do nic- 
znanego narzeczonego wdówka wyńusvgno- 
wała dla njego na ręce owej przyjaciółki 
«GWL s zylingów. 

Cóż się okazało, gdy wreszcje p. Arm 
zapragnęła ulrzeć z piałem, kośćmi 1 
krwią swego narzeczonego i «dłużnika, ró- 
wnocześnie? Olo — nje istniał on wcale. 
Pomysłową ekspłoatorką pieniędzy była, p. 
Ida Trauniczek, która wysłała oierię mal- 
żeńską 1 inkasowała gotówkę p. Anny. 

Rozczurowana wdowa zaskarżyła pomy- 
słową mkasenikę o oszustwo. Pomysło» 
wość lej nie znalazła uznania w oczach 
sądu, bo dostała 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. i 


Miljonowa defraudacja w „Orbisie” 


Weżoraj] w dalszym egu rozprawy o 
nadużycia dokonane przez dyrekcję U 
Orbisie, sąd przystąpił do przesłuchanie 
oskarżonego urzędnika Min. komunikacji 
Dutkiewicza Józeła. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa, 
odpiera kalegorycznie zarzuty, Jakoby po- 
bierał Jakiekolwiek łapówki. Obowiązki 
swoje spełniał ściśle 1 za wjedzą swych 
przełożonych naczelnika wydziału pi. 
Brzozowskiego i szefa departamentu Mar- 
kowskicgo. 

Następnie przesłuchano oskarżonego 


Gdy się gwałtem 


Ostatnio wypowiedziano pracę kil- 
kunastu pracownikom, a zdaje się ża- 
cen z nich nje odpowjaaa warunkom, 
któreby ich reaukcję uzasaaniały. Ani 
nie ma wśród nich aojrzałych do e- 
merytury, a takich w gazowni ma | w 
być około trzydziestu, ani najmłoa- 
szych, ale pozbawia się pracy tych, 
którzy w gazowni bez zarzutu po 
kilka i kjlkanaścje lat pracowali. 

Zwracamy się przeto do zlarząau 
miasta, aby tę sprawę gruntownie 
rozważył. Wprowadzenie gazu zjem- 
nego nie może być nieszczęściem ala 
luazi uczciwej i rzetelnej pracy. Obo- 
wiązkiem zarządu miasta jest postą- 
pić w tej sprawie w sposób uczciwy 
i ludzki. 


Oskarżony Tauber dowodzi, że za czasów 
Jego urzędowania, melylko nie może być 
mowy o nadużyciach, lecz Orbis w tym 
czasie spłaci}? mnóstwo różnych zobowią- 
zań. 

kwola 291 tysięcy, które] nadużycie po- 
pełnione było za czasów urzędowania Du- 
bera, wynika z procentów powstałych za 
nmewpłacone sumy jeszcze z czasów dy- 
reki śp. Madoszewskiego, gdyż słosow- 
nie do umowy Orbisu z Min. Kol, takowe 
lzy sohia 6 r pół proe. oa sum nieprzaka- 
zanych w określonym terminie. Świadek, 
Taubera. buchałtera firmy; i świadka Biel- | aelegni Min. Uo badania nadużyć, z po- 
skiego, rzeczoznaweę. który sporządzał cy- | wodu przemęczenia, zeznawać będzie Jn- 
frowy wykaz nadużyć. tro. ł 


Sprawcy włamania do Urzędu pocztow. 
na Dworcu głównym -- pod kluczem. 


Jak Inż swego czasu conosiliśmy, me- | Broców. Tam leż wszezęto encegiczne Uo 
zhat sprawcy przez wybicie otworu w | chodzenia. Rezullal śledztwa był taki, że 
murze dostali się do urzędu pocztowego areszlowano w Brocash niejakiego Horowi- 


na dworcu głównym, skąd: skradli ogrom- 
ną ilość znaczków pocztowych. 

Wezora) w nocy wydzku śledczy policji 
państwowej dostat w swoje ręce sprawców 
lego włamania, 


tza, Mkióry przywieziony do Lwowa, w 
śledztwie wydał spraweów  włtmania 
Okazało się, że włamania dokonaj Jý- 
zel 1 Marjan Bobelowie, pomocnym im byt 
byt pracownik pocztowy Malehrowicz Mi- 


"ło śledziwa przedstawie się nastęnuląco. | ebat. Zrahowane znaczki kupit od wła- 
Do Mmitowni tytoniowej Nr. 1, w Zło- | mywaczy Iolzman Daniel, właściciel d- 
zowie zjawił się jakiś jegomość, który wierni „Mont Blane przy ul. Retana, 


proponowm sprzedaz większe] ilośu zmn- | Etsig Lublin, 1 Neuer tenryk, kupev. oraz 


pzków, gdy kierownik hurtowi odmówił | Kwarmer Mozes, własciciel Iratik z Bro- 
kupna, osobnik tem zbiegł. Powiadomio- | dów. Ogółem odebrano znączków paag- 


ne o tem tutejsze organa śledcze, wszezęły 
ścisłe dochodzenia. Do Złoczowa przyłe- 
chuł kom. Balicki, który dzięki doskonale 
zorganizowanego przezeń sparalu gledczego, 
skonstatówał, że osobnik ten wyjechał da 


lowych na sumę ponad 300.000 zł 
Aresztowany Marjan Bobela w śledztwie 

wyskoczył oknem z l. piętra, nie WyTrZĄ= 

«zając sobie zresztą żadnej szkody. 
Dalsze śledziwo trwa. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Walne zgromadzenie kolejarzy. 


Duma 15. bm. w sali Z. Z. K. odhyło i : l m ) 
się roczne walne zgromadzenie koła Z „Walne Zgromadzenie koła Z. 4. K 
4. K. w Slanisławowie w obecności wice- | w Stanisławowie, odbyle dnia 15. marca 
prezesa Zarządu gł. tow. Maksamma. zakłada energiczny protest przeciwko do- 
Przewodmczył Wiklor Ochman, który zło- | konanej przez prezesa 1). h "5 inż. Wi- 
żył sprawozdunie z rogne) działalności | ktora zniewadze prezydium Z. O. Z. Z 

| 


lącą rezolucję: 


Koła. K., stwierdzając, że swojem pułkownikow= 
Następnie sekretarz i skarbnik Koła zło- skiem zachowaniem się podepiał prawa 

żyh sprawozdania organizwyjne 1 kasowe. | Klasy pracującej kolejarzy, naraża jąc nu- 
Na wniosek komishi rewizyjnej ndzie- | torytel swego urzędu na szwank. 

lono absolulorjum ustępującemu Wydzia- Walne Zgromadzenie stwierdza. że przed 

łowi. sławicielstwo Z. Z. M. nie ugnie się przed 
Nae sprawozdaniem organizacyjnem roz | lego rodzaju metodami. które potępia jak- 

winęła się ożywiona ayskusla, w której najenergiczniej. } 

zubierało głos 10 mówców. Walne Zgromadzenie wyraża pełne zau- 


Z kolei low. Maksamm wygłosił obszer- | fumie przedstawicielstwu Z. m RS s, 
ny releral o obecne] sytuacji politycznej Przewodniczącym 4. 4 K. w miejsce 
1 gospodarczej. Wiktora Ochmana zostat wybrany tow. 

W wyniku dyskusji urehwalono następu- | Stamsław Miś. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Ogłoszenie. | W AGENCJI POCZTOWEJ MRAŻ- 
NICA, 
AGENT inteligentny poszukiwany do dł f 
sprzedaży pokupnego dzieła. Hrowizla | pow. Drohobycz, zaprowadzono służbę iele- 
wysoka, Zgłoszenia: ,Liplowicz, Droho- | graliczną 1 tele[oniczna w ograniczonych 


hycz, Stolarska 1., £ocziennie między go- 


zimą i godzinach dzjennych. 
zme — ð. 


gz 
DO SPRZEDANIA półmorgowa - piarecela z 
kudowlana, dwulrontowa,! o szerokości Komunikat. 


60 mir. za eeng niską 1000 dol., przy ul. 
korościańssiej (obok boiska). Bliższych ddbówie s $ bened ACeS 
wiadomości udziela Józel Kurek (pierw- «męcze się zgromwdzenie „Sobie De 


szy dom cþok betoniarni miejskiej). —Q— 


OW R O OC CCIE WAGĘ Ln 


Prokurator, który poszedł do więzienia. 


Wie SRODĘ o godz. 5-le] popołudnu 


I 


Do więzienia w Saint Quentin | o jego życie umieścjć go w osobnym 
(Maryland w St, Zjednoczonych) | oacziele w odosobnionej celi i roz- 


ciągnąć naa' nim specjalny dozór, któ- 
ryby uniemożliwił jakikołwiek za- 
mach na jego osobę. 


przetransportowano w tych aniach 
więźnia, który w przecjągu 5 lat ze- 
słał do więzień niemniej niż 4030 
mężczyzn i kobiet. jest nim były 


marca 1030. 


Czy Dieiingen jest 
mordercą ? 


zamieszczamy podobiznę Dieljngenn, któ- 
ry miał być niesłusznie zasądzony przez 
sądy niemieckie. Obszerny arlykuł w tej 
sprawie zamieściliśmy we wczorajszym nu- 
A merze. 4 


Morderstwo gajowego. 


Dnia 14 AL b. r. około godz. 17-tej 
nieznam sprawcy zamordowali w lesie o- 
bok stacji kolejowej Nowa (robła, Jana 
Zielińskiego, galowego Zamojskiego, zam. 
w Moszczanach, pow. Jarosław. Przeprowa- 
azone iiochodzenia przez P, Pol. Państw 
w Zapałowie, pow Lubaczów, wykazały, 
że sprawenmi wyż wspomnianego mor- 
«ersiwa są: Jurko Kiwacz, lal 23, w. w 
Kozakuch ad Suehowoła, syn Semka 1 Maryi 
i iwan Wota, łat 21, urodz, w Ryszkowel 
Wol, pow. Jarosław, syn Leoni i Parańki 
obaj znam Kkłnsownicy, zam, w Koza- 
kach (ad Suchowola, którzy przyťapam 
przez śp. Zielińskiego na  kłusownietwie 
oddiali z karabinu dwa strzały, kładąc go 
trupem na miejscu. Przyirzymumn w toku 
cochodzeń przyznali się do popełnionego 
moraerstwoa. 


—g9— 


prokurator państwowy z Los Ange- 
les, Aza Keyes, który z powodu su- 
rowości i szybkości, z jaką zwykł 
wymuszać wyroki skazujące, uzyskał 
w całym kraju miano „prokuratora 
pospiesznego. 


W oniu 17 bm. na Zamarstynowie 
przy ul. Stawowej 2, tutejsze organa 
śleacze wykryły crukarnię Komuni- 
stycznego Związku Młoazieży. 

W mieszkaniu zastano Griinberga 
Eawarca subjekta hanalowego, ka- 
ranego w r. 1928 za działalność an- 
tyraństwową, w chwili gay aruko- 
SO E TAR EO 


Keyes w ciągu swego pięcioletnie- 
go urzęaowania tylko w awóch po- 
ważniejszych wypaakach przyłączył 
się Go wyroku, uniewinniającego o- 
skarżonych. Właśnie w tych cwóch 
wypaakach aał się przekupić, o co 
został następnie oskarżony i skaza'ly 
na więzienie od 1—14 lat. 


Na wiadomość o przywiezieniu go 
co więzienia wśróc więźniów po- 
wstało wielkie wzburzenie. Jest tam 
bowiem ponad 200 osób, skazanych 
z powodu nieustępliwości srogiega 
prokuratora. Zarząd więzienia wobec 
złorzeczeń i gróźb, S pog screen | 


Zeznmia świadka Popławskiego, b. 
rządcy Rylskiego. Popławski opowiadn 
szczegółowo moiywy poznanm śŚ. p. zmarłej 
z Kylskim, w domu p. Huberta, ludzież o 
(haraklerze ś. p. Rylskiej, która zdaniem 
świaaka była osobą namiętną 1 wrażliwą 
Mężówi urządzała sceny zazdrości. 

jeśh chodzi o samą sprawę obecnoś 
tioslockjego za dworem, lo Sprawa zaczy- 
na się ginatwać, gdyż lioslocki według ze- 
znań Rylskiego w Źłoczowie, spał u siehie 


głośno przez więźniów pod aaresem 
nowego „kolegi“, połecił w obawie 


Ponura zbrodnia w Pietryczach. 


Wykrycie drukarni komunistycz. 


wał na cyklostylu oaczwy. Areszta* 
wano ponaato „techniczkę** Frenk- 
lównę Żofję, również karaną za dzia- 
łalność antypiaństwową. Cyklostyl, 
kilkaset arkuszy papieru i wzór ode- 
zwy antypapieskiej przeznaczonej na 
Gr. 19 TGr: 
—o0— 


a me sjedzia na pniu, zaś obeenie Rylski 
dowodzi, że Roslocki siedział na pniu, 
lecz nio nie mógł widzieć, z powodu ro- 
snącego prosa. ; 

Wnioski ohrony zmierzają do określenia 
że Rylski Jest człowiekiem oszczędny m, 
porządnym, oraz że świadkowie byli nama» 
wiam. by zeznawali przecjw iżyłskiemu. 

M całym tym procesie Popławski od- 
grywał, lak się okazało, poważną rolę. 
choć stura: się działać za parawaneni. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 19 marea 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sroda, o 3.50. „Kościuszko pod Rauła- 
wiceami *, 

Środa, o 7.30 „Na przełomie . 

Czwartek, o 7.30. „Aida <. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Środa. o 7.80 „bolszewicy 

Czwartek o 7.30 „Sprawa 
skiego”, 


Jakubow- 


REPERTUAR TEATRU BEW. „WONG. 
Daś 1 podziennie o 7.30 1 930 „Gdy 
czego kobieta zapragnie”. 


WYSTĘP IGNACEGO MANNA, tenora 
oper zagranicznych odbędzie się w czwar- 
tek dnia 20. b. m. w Teatrze Wielkim. w 
lednej z popisowych jego kreacji w Ai- 
daet w roli Kadamesa. Parinerfyu świe- 
inego artysty będą pp. Platówna. Green- 
Sskazowa. Bender. Cygank, Tarnawski i 
inn. Przy pułje;e p. lL.chrer. 


LITANIJA BEZ KORCA. Skradziono bhe- 
czkę waseliny z magazynu Weinreba Sa- 
muela (Źródlana (5, komplet bielizny 
małżeństwa Pielach (Zółkiewska 101). gar- 
derobe Frjemerowi \iozesowi. 

ARESZTOWANO Mycepkę Stefana za 
opistwo, Fedvka Piot z Czerkas za oszu- 


siwo, Lipę Michała za oszustwo. Zilber- 
chlaga za kradzież. Żwawego Dmytfra. 
Knap Antoninę. Malingera Slanisława i 


Swiętosławskiego Piotra, za włó zegostwo 
WŁAMANIE Z PRZESZKODAMEŁ Dnia 
17. b. m. został przytrzyman;y przez Kom. 
VIL P. P. Auerbach Eugeniusz £ Rabiner. 
lat 26 bez zalęsia ı m. zam. za włarmmie 
się w celach kradzieży do restauracji Le- 
wenthala Józela przy ul. Polockiego 22. 
(gdzie wraz z óomem. kluczamn. wytrychami 
1 latarką elektryczną został przytrzyma- 
ny na gorącym uczynku à 
PPE ENIE 


Sprawy partyjne. 


SEKCJA KOBIETE PPS. zwołuje na dzień 
21. b. m. o godz. 6.300 w sal przy ul. Ru- 
towskiego 23. 

ZGROMADZENIE CRGANTZACYJNE 

KOBIET. l 
na które zaprasza wszystkie lowarzyszki. 
członkinie organizacv] zawodowych, oraz 
delegatów organiza:y] zawodowych. 

Referule tow. Jadwiga Markowska. 

Po referacje Kivskus]a. O niezawodne ! 
punktualne przybycie prosi 

ZARZĄD SEKCJI KOBIET PPS. 


ZARZĄD SERC” KOBIET b. P. S$. 
zwołule posiedzenie całego Zarządu na 
kzwariek. 20. b. m. przy ul. Rutowskiego 
Ti o godz. 7-me] wiecz, punktualnie. 
Obecność wszystkich członków Zarządu ko- 
nieczna. Sprawy b. ważne, | 

Przew.: Muszka Drobutowu 


e OZROROC 


Kto wygrał? 


WAR ZAWA. 16 imarea. OAW 
w dzisiejszem /ciągn;enu Państw. Loterji 
Klasowej padły (główniejsze wygrane na 
następujące numery: 15.000 zł. — nr. 
151.409. 10.000 zł. — 175021. 5.000 zł. 
16535, 51468, 172222, 192517, 116665, 32369, 
88562, 3.000 zł. 10710. 23685, 157530, 6771, 
26860. 2.000 zł. 7216, 23320, 30705, 32580, 
68710, 46698 90995, 130683, 133123. 175837, 
172063, 185681. 11.000 zł. nr. 13741. 11625, 
03860, 33595. 34030. 5512L 70710. 16230, 
81667. (02760, 105530, 108711, 137632, 
145553, 150941, 162261, 175345, 175000. 


ii 


Motorówki przy treningu w basenie 


przygolowulące się do wyścigów, które 
Ameryce. Łodzie są połączone zapomocą 
które mają określić siłę 1 sprawność świadczeń 


miesiaca w 
stalowych kabli, z aparatami mierniczynu 


odbędą "się z końcem lego 


molorów w pełnym biegu. 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Romans współczesnej pan- 
ny“ i dodatek śpiewno - wokałny. 

CASINO: „Szachownica serc". 

CHIMERA: „Gra namiętności". 

FATAMORGANA: „Hr. Monte Christo * 

GRAŻYNA: „Ramona“. 

RKOIFKNIAK „Uroda żyela”. 

LEW: „Kult ciała”. 

LUNA: „Czarny Jeździec”. 

MARYSIENKA: „Uroda życia” 

PALACE: „„Melodja serc" 

PAR: „Czterę tahi: 

PASAŻ: „Ostatnie przygody Tarzana”. 

POLONIA „Ostatni monarcha". 

OAZA: „Złodziej z Baągdadu' z Douglas 
Eawbanksem. 

STYLOWY: Konrad Veidt — lako ży- 
wa maska („Pomszezona krzywda ') 

VCIEGHA: „Marynarz słodkich wód” i 
„Złota Ferma". 

PROMIEŃ „Życie 1 cuda św. Teresy“ 


NADESŁANE 


(Za ię rubrykę Bedskeja nle sdpowiada) 


PODZIĘKOWANIE. 

Pierwsza Lwowska Gromada Czerwonych 
Ilnnecrzy, — składa gorące podziękowanie, 
wszystkim towarzyszom. którzy swoją po- 
mocą 1 radą przyczynili się, do uświelme- 
ma pnerwszej Vkademn. jaką Gromada u- 
rządziła. 

Jesteśmy niezmiernie wdzięczm, (hóro- 
wi  Robotniezemu, który swą bezini*reso= 
wng pomocą przyczynił sie do podniesiona 
poziomu nasze] Nkademfji. przez ošpic- 
wanie kilku pieśni robotniezych. 

Dziękuleny Wam wszystkim serdeczne 
trodzy towarzysze! My dzieci Wasze! — 
My przyszła gwardla proletarjackich mas! 
— który nigdy nie zawiedzęe 1 nigdy nie 
zeradzi! Przysięgliśmy wierność Czerwo- 
nemu Znakow! — i Ją dotrzymamy. 

Za Gromadię Czerwonego Iareerstwa 

Lemejda P. przew. Gromady. 


Program radiowy. 


SRODA. 19. marca. 


LWOW, 7158. Iransm. sygn. czasu z obs. 
asir. w Warszawie, hejnał z Mieży M. 
w krakowie. 12.05. Koncert płyt 
gram. — 1745. Transmisja koncertu 
popołudmowego z Warszawy, — 18.15. 
Kwadrans harcerski, — 19.00, Roz- 
maitości, koncert z płyl gramok — 
19.58. Svgn. (czasu z obs. aslronom. w 
Warszawie. — 20.00. Transm., hejnału 
z Wieży  Moarjadkiej |wofram na 
dzień as. — — 20.15. Fellon p. t: 
„buch zdobyczy wygł. kpt Zarychta 
(tr. z Warszawy.) — 2030. Transm. 
koncertu wiecz. z Warszawy, W czasie 
przerwy o godz. 21.10. Transm. kwa- 
klransa hlerackiego brzew ińskiego ,„ Ka- 
pral Szezapa' poczem dalszy ciąg kon- 


ieertu, — 22,10. eldon 7. tx „fiee 
lena Modrzejewska” wygl. p. W. Or- 
licz. 


CZWARTEK, 20. marta. 

WOW. 1158. Transmisja sygnału czasu 
z obs, astronom., hejnał z Wieży Mar. 
komunika meteorolog. — 12.100 Kon- 
eert z płyt gram. — 1745. 'Iransm. 
koncertu  popoł, z Warszawy. — 
18.13. lozmaułości, „Gadki podhalań- 
skie w recytacji p. WŁ Dorul. — 19.10 
koncert z plyt gramof 1 rozmaitości. 
19.58 sygnał czasu z obs. aster z War- 
szawy 1 t(ransm, hejnału z Wieży War. 
program na dzień następny. — 30 
Felleton pod irto „KaM Megdan 
wygł p. I. Tay tr. z Warszawy. — 
20.50. Koncert wrecz. recital torte- 
planowy Wariea Rossi, phamsty z Rzy- 


mu (tr. z krakowa, — 21.30. He- 
wja z teatru, Wesoły Wicezór „Pod 


Messalką'*' 


Czytajcie Dziennik budowy! 


12 „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 65 z dnia 20. marca 1930. 


p I E R W S 74 A CZY MOGŁBY kiokolwiek z czytelników 


dopomódz do uzyskania _ jakiejkol- 


r mir r wiek pracy bezrobotnemu 1 pozbawione- 
WIĄZ OWA li [ja gria mu zasiłków, obarczonenii rodziną. ła- 
skawe zgłoszema do Adm. „Dz. Lua." 


Spółdzielnia pod LL C. 

z ograniczoną odpowiedzialnością | WADA, Baa A ol. 
we Lwowie, ul. Bouriarda 2, | zie PY U Złowów vyt- 
Tel. 57- 25 : + BE 

| aura | "nieza = ichari Owaliiskih A 


Kącik humoru. 


i ZWZ 


MIESZKANIE dla spokojnych mężczyzn 


— ag” ajehęniej robotników do wynajęcia przy 
CHOROBY PŁUC || mise Lyolodk "i a 


p U. Hnalow. 


Gruźlica płuc jest nienbłaganą i co- 
Żona lolnrka A więr, mół drogi, jużem Ą rocznie, nie robiąc różnicy dla 


gotowa na dzisiejszą nasza posoładniową płci wieku i stanu, kosi miljony 
wycjeczkę. Zabrałam ze sobą tylko co nal- ludzi. — Przy zwalczaniu choróh 


potrzebniejsze... płucnych i bronchitu, uporczywe- SE NOWO ŚĆ! "EA 
- AOR — 


go, męczącego kaszlu i L p. sto- 


ZAPOWIEDZIAŁ. > by 3 7 
— Wiesz, Henryk oświadczył nu się sują pp. lekarze RAD H M ISTR7 
ay) H ERT 
ag FW się tego spodziewać. „Balsam Thiocolan-Age 37 3 


— 4 czego? ś T a N 
— Gdy go widziałam onegdal. hył bardzo GĄSECKIEGO, ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
ŻA pó A T zę w rs który, ułatwiając wydzielanie się DO LICZENIA 
czuje 1 chyba popełni jakieś kolosalne BĘ ba Sud ; „NR 
iwo. plwociny, wzmacnia organizm isa — Cena ZŁ 150 — 
mopoczucie chorego, oraz powię- ; y > i 
KOCHAJĄCY MAŁŻONEK? ksza wagę ciała i usuwa kaszel. Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Aron (do służącej, godząc ją): Dlncze- Używa się za poradą lekarza. ul. Szajnochy 2. 
gos w ciągu dwóch miesięcy cztery służ- SPRZEDAJĄ APTEKI. 


by nuała? 

Mużiyca: Bo com przyszła do służby Za- 
raz moje panie umierały. 

Aron (do żony): Wiesz, Sara, my lą 


wozy TORTAREN Zaproszenie 
W WOTELU. EES TETA a i T 
Pokolówka wybiega w wjelkiem podnie- a i || konania PNA ohiri ake | 
cemu, gdzie spotyka własciciela hotelu. ważne Mid a 
— (o się stało? — pyta zaniepokolony, z 
„— Ach, proszę pina.. gość z pod niu | dla robotników Reskryptem z dnia 7. marca 1930 Nr. 1233/3/30 D. IL. 
25 polkna stę 1 wpadł do wiadra z wodą. | i pracodawców. | udzieliło Ministerstwo ‘Skarbu oraz Przemysłu i Handiu 
— Tak? No to zanieś mu ręcznik 1 ido a Polski B k iP I 
rachunku wpisz kwotę za kąpiel. Wobec olbrzymiego olskiemu Bankowi Frzemysiowemu zezwo- 
maż kryzysu gospodarczego | ienia na podwyższenie kapitału akcyinego 
KOMPLEMENT. i wzrasającego z każ- | z zł, 6.000.000'— na zi. 12.000.000:— z tem 
dym dniem bezrobocia, | . ze Roa A IE 
Ona (pokazują swą fotogratję): Czy me | wydawnictwo naszego | Z0 CO do całej tej podwyżki przysługuje przedewszystkiem 
wyglądam okropnie? A pisma, pragnac przyjść | dotychczasowym posiadaczom akcji prawo pobora w sto 
On: Na fotografı — nie. z cy 19 pów a sunku jedna akcja nowej emisji na każdą akcję dotych- 
TED w znalezieniu pracy, 9 HO A i i p aa . 
DŁUGA DROGA. poriidccaiE EER czasowej U, 5 ŚM złotowej po kursie zł. 105 za akcję 
— Urodziłem się w Rudkach, a cho- | le drobnych ogłoszeń | POM. zł. 100:—, 
m aj biegli a Rudkach, a gho- | bezpłatnie ogłoszenia za- Prawo poboru wykonane być może do dnia 27. 
dziem do szkoły we Lwowie. równo dla poszukują- l P A z ać - z o 
— 0, biedaku! Wig codzień odbywa- | cych pracy rohatników, kwietnia 1930 przy zapłacie całej ceny subskrypcyj 
les taką długą drogę! nie mających w swoich | nej gotówką w Polskim Banku Przemysłowym 
O organizacjach zawodo. | w Warszawie, Borysławiu, Drohobyczu, Gdań- 
U WROZKI wych biur pośrednictwa | sku, Gdyni, Gorlicach, Krakowie, Krośnie, 


Wróżbiarka z miną tajemniczą prze- | pracy, jakoleż dla ofia- i z 
slrzega gościa: Niech pan się sirzeże! Ja- | dujących pracę praco- Ze; ESAE SJA; TU ŚNISZ w Ściesiciw. ui 


kaś czarna dama (chodzi krok w krok za | raweów. Taitbout. 
panem. O oo e L Do wykonania tego prawa poboru zaprasza wszystkich 


— Ba! lo nie nie szkodzi! Wkrótce się ; .: SEP . 
jenuazi 1 zmęczy, bo la jestem listonoszem. posiadaczy akcji I emisji złotowej 


—0— [aur Polski Bank Przemysłowy. 


A 
Za | wiersz m/m. l szpzll. szer. 32 m/m. za tekstera , , —'16 gr. | Cała strona za tekstea , , . . . . . aaa nis a ZB0— zł, 
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Ddgłozzenia zamiejsoowe 25, drcżej. g 
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Reaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCH LEWSKI — Drum. Lut. Spółdz. low. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-86. 


